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—  Preszburg 6 Stycznia. —
Po 14 dniowych feryaeb, sejm rozpocznie ju ­

tro swoje dalsze posiedzenia. Podczas słabości Ar- 
cyxięcia Palatyna, drugi dygnitarz państwa Jerzy 
Majlath, najwyższy sędzia kraju będzie prcźydować 
w izbie magnatów, która liczy 252 członków, mię 
dzy którymi 32 duchownych; izba zaś niższa czyli 
deputowanych składa się z 380 członków.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

—  Paryż 7 Stycznia. —
W  kaplicy Tuileryjskifij odbyło się żałobne na­

bożeństwo za zmarłą ziężniczkę Adelajdę , na kló - 
rem się i król belgijski znajdował. Pokój sypialny 
liężmczki, według rozporządzenia króla, m» pozo­
stać przez cały ciąg j(.g0 panowania nie zamieszka­
ny. Aięzmczka miała wprawdzie testamentem prze­
kazać swoim synowcom cały swój majątek, zosta­
wiając atoli krolowt aż do śmierci nieograniczone 
użytkowanie z mego. Najlepićj uposażonym ma {być 
liążę Jo inville, po nim xiążęla Nemours i Monlpen- 
sier, a najmniej xiążę Aumale.

Dom bandiowy Cohen i spółka ogłosił się nie 
wypłalnyin i  po»odu upadłości w Frankfurcie za­
szłych. Dług wynosi 1,500,000 fr

Z porównania kursu akcyi 17 głównych kolei 
żelaznych we Francyi od 31 grud. 1846 do 31 gru-

iq <tnri okaz,,i es 'ę - że spadanie zrządziło stratę 
176,949,-j OO fr. którą akcyonaryusze ponosić muszą.

Constttutionnel ogłasza teraz wykaz broni przez 
rząd Francuzki przymierzu odszczepionych kantonów 
dostarczonej j*koi to: 4 haubice polne z w-zełkierni 
porządkami, U 01 'granatów haubicowych, 400 dwu- 
dziestoczterofuntowycb kul, 250 nabojów kartaczo- 
wych i 3000 karabinów.

Według artykułu 14go nowego projektu do pra­
wa o zniżeniu cła od soli, okręta francuzkie wpły­
wające na połów sztokfiszu w , będą mogły zakupy­
wać swój zapas soli albo we Francyi bez opłaty 
cła albo za granicą za opłatą 50 centimów cła od 
kilograrnu. Według artykułu 2 skarb odtąd sprze­
dawać będzie sól po cenie całej 27 centimów za 
kilogram, sprzedający z drugiej ręki nie mogą dro­
żej soli spizedawać jak po 30 centimów za kilo­
gram.— Projekt do prawa o zniżeniu porta od listów 
ustanawia toż porto od listów na 2 , 3 , 4 i 5 cen- 
timów J I ł największój odległości wewnątrz kraju 
oraz na 4 centimy od dzienników wielkości.... cen- 
lirnetrów; za każden centimetr więcój dodaje się 
jedna centyma.

Z Veracruz donoszą, że jenerał Patterson ka­
zał w Jalapa powiesić dwóch oficerów meiykań- 
skich schwytanych na czele band geurylasów. Do 
Yera-Cruz przywieziono z Mexyku 1,500 chorych i 
rannych.

—  Londyn 6 Stycznia. —
Vice - admirał, br. Dundonald (lord Cochrane) 

jest mianowany naczelnikiem oddziału floty przy 
brzegach amerykańskich i w zachodnich Indyach, a 
lubo ma lat 73, przyjął jednak ten mozolny urząd. 
Swoją flagę zatknie na okręcie W ellesley  o 74 dzia­
łach.

W  Irlandyi niespokojności coraz się szerzą, tak 
że lord namiestnik niektóre części hrabstw Galway, 
Fermanagh i Cavan poddał prawu wyjątkowemu. 
Nadzwyczajna kommissya rozpoczęła już w  Litne- 
rick swoje czynności sądowe.

Stowarzyszenie Repealu zdaje się znowu odży­
wać. Dochód w zeszłym tygodniu wynosił 151 fst.

Dzienniki angielskie zajmują się teraz podda­
niem Abd eł Kadera i zgadzają się na to, że legc* 
honor wymaga po rządzie francuzkitn, aby mu przy­
znanych warunków odwiezienia go do Egiptu łub 
Syryi, dotrzymać. Szczególnićj zaś przamawia Ti- 
tnes w tym duchu za emirem.

W edług listu pod 28 listopada z Meiyku pisa­
nego, meiykanie wyprawili cztereco pełnomocników 
do układania się o pokój.
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Odezwa prezydenta Star.ówZjednoczonycŁ przy­

wiezioną została. Obejmuje proyekla żądające zdo­
bycia nie już całego M eiyku ale całego lądupółno- 
cno-amerykańskipgo. A  jednak od chwili załatwie­
nia kwestyi o Oregon , Anglia tak jest obojętną o 
politykę amerykańską, tak przekonaną o poniżeniu 
i wyrodzeniu się plemienia hiszpańskiego w Amery­
ce, ż e , jakkolwiek nikt nie pochwala powodów i 
ducha tćj wojny, nikt jednak nie myśli powstawać 
na jć j skutki. W olno amerykanom zabrać cały ląd 
stały. Anglia przestanie na swych posiadłościach 
na północ rzeki Sgo Wawrzeńca i na wyspach. Na­
wet ostatnie kiedykolwiek odd>.

Interesa zachodnio-indyjskie, albowiem tak na- 
zywają interes właścicieli europejskich mających po­
siadłości w Indyach Zachodnich, tak up d ły , że 
wkrótce zupełnie istnieć przestaną. Na każdej w y­
spie można teraz kupić posiadłość za summy nie 
przechodzące 10 lub 15 procentu ich dawnego rocz 
nego dochodu. Gała machina oparta na niewolnict­
w ie i cłach opiekuńczych runęła i nie jest to wca­
le marzeniem, że w  następnćj generacyi wyłącznie 
murzyni te wyspy posiadać będą:słowem Rplia Haiti 
spotka swą siostrę, jakkolwiek w zachodnich Indy­
ach widzimy zupełnie różny rodzaj uprawy grumui 
ukształcenie mieszkańców. Murzyni mogą być wol­
n i, mogą być hogatemi ale nie będą wyrabiać cu­
kru dla penów, którzy przez cale życie mieszkają 
na placu Cavendich w Londynie. Gdy w roku 1834 
wypłacono właścicielom niewolników w Indy ch Za­
chodnich summę 20 milionów fumów sterlingów, 
należało summę tę obrócić na zapewnienie sobie 
wolnćj pracy, wówczas jeszcze można było coś zro­
bić, ale dziś już zapóźno Plantatorowie są zupeł­
nie zniszczonemi i nie mają ż •dnego kapitału, by 
go włożyć w jakiekolwiek przedsięwzięcie. Tak po- 
litjka ab olicionistow i stronników wolnego handlu 
nie tylko zniszczyła cukrowe Kolonie Anglii, ale , co 
jest daleko smutniejszem. podniósł,r pomyślność nie 
wolmczych kolonij innych krajów. A tej chwili 
machiny do fabrykacyi cukru . kiórych zubożeli plan­
tatorowie angielscy kupić me nogą, wywożone są 
W wielkićj liczbie do Koby i Brazylii. Jeżeliby 
prawnie można było urządzić w wóz czarny n z A 
fryki do wysp, w który h nie ma niewolnictwa-., na 
wolnych robotników, w takim razie kolonie angiel­
skie jeszczeby się mogły podm-s.-. me ściągając na 
siebie zarzutu utrzymywana ue nlmetwa. Toteż 
jest ostatnie doświadczenie . mi które lord Grey po­
zwolił plantatorom; od p-g powodzenia zależeć bę­
dzie nie tylko utrzymanie anojejskloh kolonij , ale 
przyszłość sprawy wolnej pracy w Ameryce. Żresz 
tą żniwo cukrowe w zacb dnieli Indyach było tak 
obfite, że uratowało kulonie j>r/v renach stosunko­
wo dabrycli.

— Od granic S ze  j  rtktch — 
Reprezentanci ludu szwajcarsko-gn wracają już 

dó miasta Bern na dalsze posiedzenia sejmu związ­
kowego, które się znowu rozpacz -ą na dum 10 lub 
l ł  stycznia. Jak  słychać k«/n(jii»-ya z siedmiu człon 
ków złożona ma wnieść na pierwsze posiedzenie 
projekt do prawa oznaczające” -) stanowisko jakie 
przewodnikom stronnictwa w kanionach odszczepio- 
uych wskazać należy.

— Lizbona 2 Stycznia. —•
Na dniu tym królowa zagaiła osobiście posie­

dzenia korlezów. W  mowie od tronu jest nastę­
pujący główny paragraf:

„Pogwałtownych politycznych niespoknjnośeinch, 
które w ostatnich dwóch latach krapun wstrząsały, 
wasze zgromadzenie w tern miejscu jest pewnym 
dowodem że Opatrzność czuwa jeszcze nad tym 
walecznym i wiernym ludem Hiszpania , Francya 
i Anglia zawarły z moim rządem IrakUt. który na
dniu 21 maja r. z w Londynie podpinany został,
aby wojnie domowej koniec położyć. Ponieważ czyn 
ności parlamentu na niejaki czas przerwane były, 
musiały ministerstwa nadzwyczajnych użyć środków. 
Rząd mój złoży dokładne sprawozdanie o tych środ­
kach, aby je ciało prawodawcze roztrząsnąć i occ 
nić mogło.“

Wspominając o pomocy przez sprzymierzone 
mocarstwa danej dla spieszmejszego iitłumicnia w o j­
ny doinowćj, królowa wynurza nadzieję, że rząd 
będzie w możności zadość uczynić wszelkim zobo­
wiązaniom z ląd wynikłym.

Times utrzymują, że w Portugalii najmocniej 
szćm stronnictwem są inigueliści; gdyż największa 
część posiadaczy włości, mianowicie p-rowie z kor- 
tezów wykluczeni należą do nich Że nawet cie­
mny lud wiejski wzdycha do owych dobrych daw­
nych czasów, gdzie się przynajmniej w p o k o j u  ży­
ło. Bez wirlkich moc-.r.tw. mówi Times Don Mi- 
guel byłby w jednym miesiącu królem portugal­
skim.

—  Uo ns hm ty n oj) ul 22 Grudnia. —
Rząd polecił koneoissyi sporządzenie przekładu 

franriizkiego kodeku handlowego , c o  j u ż  u s k u i c c z - 
uionern zostało; wielka rada p r z y j ę ł a  kodet ten ze 
stósownemi zmianami; teraz oczekują tylko prze­
dłożenia go Sułtanowi d<> sankcyi Prawie równo 
cześnie ministerstwo wojny mianowało podobnież 
kommissyę która się zajmie przekładem francuskie 
go kodezu wojennego.

JE N A  i A U E R S T A E D T  
Z historyi Konsulatu i < esarstwa.

[ p r z e z  T iu e rs a  j
iCi-ą; d:t|y/.y

Podczas tej straszliwćj no<-y, zwycięz y 
mniej co zwyciężeni cierpieli Leżeli na gołej z 
m , biwakując wśród najzimniejszej ntn-y o 
jąc prawie nic do jedzenia, skutkiem bitwy <-ot•> 
dziennćj, naturalnie w żywność me bard/** z;"' -
trującej. W ie l . z nich, poraniouycli nężk 
ko, leżało na ziemi, obok raniony' •> nle-.iz i: ii! 
mieszając jęki i narzekania, be w tak kró z 
sie i nnjlepićj urządzone a m b u l a n s e  nie zd.i/ą i>- 
brać dv-anascie do piętnastu tysięcy rannych Nb 
poleon, z dobroci tyle c> z r,a-huby, przez k-Uia 
naście godzin, czuwał osobiście nad ich zlR*f-'-i- im  
i następnie wrócił do Jeny gdzie zastał także m .o 
stwo nowości, to jest doniesienie <> drugimi- / \ \ - 
c ięz 'w ie, cbwalebiiicjszćm jeszcze od tego Llorc p d 
jego okiem odoiesionćm zostało. I  razu me - i 
wierzyć w to doniesienie, gdyż list °d  inar.iz.i.w -
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Bernadotte, który chciał pokryć niewczesne postę­
powanie, objawił mu, że marszałek Davout za­
ledwie dziewięć do dziesięciu tysięcy ludzi ma 
przed sobą. Gdy mu oficer ze sztabu marszałaa 
Davout, kapitan Trobriant, oświadczył że rozpra­
wiono się z siedmdziesięciu tysiącami prussaków, 
nie mógł dać wiary temu raportowi i powiedział 
m u:— Dwoi się w oczacb twojemu marszałkowi.—  
Ale skoro dowiedział się wszystkich szczegółów, nie­
wypowiedzianą poczuł radość, i obsypał pochwa­
łam i, wkrótce potem świetnerni nagrodami, bo­
haterskie postąpienie trzeciego korpusu. Oburzo­
ny był na marszałka Bernadotte, ale nie bardzo 
zdziwiony. W  pierwszej chwili chciał go skarcić 
przykładnie i nawet zamierzał oddać pod sąd wo­
jenny- Ale pokrewieństwo, jakaś odraza do kar­
cenia inaczej jak gwałtownem słowem, przeobra­
ziły wkrótce to suiowe postanowienie w niezado­
wolenie, którego z resztą bynajmnićj nie ukrywał. 
Marszałek Bernadotte tym razem uszedł cały, skar­
cony tylko listem zięcia Bertbier i Napoleona sa­
mego, a listy te zgryść go były powinny bardzo 
głęboko, gdyby miał serce obywatela i żołnierza.

Nazajutrz, marszałek Duroc posłanym został do 
Naumburga. Przywiózł marszałkowi Davout list od 
Cesarza i świetne dowody zadowolenia dla całego 
korpusu. — Żołnierze twoi i ty , panie marszałku, 
pisał Napoleon, nabyliście wiecznego prawa do mo­
jego szacunku, poważania i wdzięczności. — Duroc 
miał przejrzeć szpitale, odwiedzić ranionych, ogło­
sić im najświetniejsze nadgrody i nieszczędzić pie­
niędzy wszystkim coby ich potrzebowali. List Ce­
sarza odczytano na wszystkich miejscach gdzie ran- 
ni leżeli, a ci biedacy, okrzykami niech żyje Ce- 
■arz^pośród ciężkich boleści, wyrażali chęć odzyska­
nia życia, żeby mu je znowu poświęcić.

Napoleon, nazajutrz zaraz, 15go października, 
zajął się zebraniem korzyści i odniesionego zwycięz- 
tw a, z działalnością i zabiegłością, której żaden w o­
jow n ik, starożytny i nowczesny, nie dorównał ni­
gdy. Polecił najprzód marszałkom Davout, Lnnnes 
i Augereau, których korpusy wiele ucierpiały w bit­
wie z 14go, żeby kilka dni wypoczęli wNaumbur- 
gu, Je n ie , Weimarze. Ale marszałek Bernadotte, 
ktorego żołnierze jednego nawet strzału nie dali, 
marszałkowie souli . Ney, którzy część tylko swo­
ich korpusow do bitwy przyprowadzili, Murat, któ 
rygo jazda tylko utrudzeniem cierpuła, posunięci 
zostali naprzód , dla dręczenia armii pruskićj i za­
bierania jej szczątków, L tw y .h  do schwytania, po­
śród nieładu i zamieszania w jakie popadła. Mu­
rat, który nocował w Weimarze, otrzymał rozkaz 
pohiedz z dragon ani swoimi do Erfurtu 15 rano, 
8 Ney inii,ł pośpieszać tuż za nim. Marszałek Soult, 
przez Soiiimerda, Greussen, Sonderschausen,Nord- 
hausen. „wał pędzić za nieprzyjacielską armią i go­
nie ją przez Turyngię, ku gorom Hartzu, w których 
szukała schronienia uciekając bez ładu. M ar­
szałkowi Bernadotte najmocniej polecono aby le ­
go dnia .jeszcze wyszedł ku E lb ie , zmierzając na 
prawo aęmu, przez Hallę i Dessau. Uważajcie, 
że Napoleon, starannie koncentrować się zwykł 
przed wielką bitwą, ale nazajutrz, skoro silnie u- 
godzil nieprzyjaciela, rozdziela! swoje korpusy , ja­
ko sieć rozległą, zeby zabrać wszystko co ucieka­
ło ,  zrę. zme zmieniając zastosowanie prawideł woj­

ny, według okoliczności, a zawsze trafnie i wcześ­
nie, zkąd nieomylnie powodzenie płynie.

Wydawszy te rozkazy, Napoleon zajął się co­
kolwiek polityką. Kierunek w którym Prussacy 
rejterowali, oddalał ich od Saionii Ptócz tego, 
Napoleon trzymał w swćm ręku znaczną część wojsk 
saskieb, które biły się zaszczytnie, lubo wcale nie- 
kontente, ani z wojny do którćj kraj ch wciągnię­
to , ani z obejścia się z niemi Prussaków, na któ­
re głośno narzekały. Napoleon kazał zgromadzić w  
Jćn ie , w sali uniwersytetu, oficerów saskiego woj­
ska. Przyzwawszy do sieb.e sw“ go urzędnika spraw 
zagranicznych, przemówił do nich a słowa jego na­
tychmiast im przetłoinaczono. Powiedział im , że 
niewie dla czego prowadzi wojnę z ich monarchą, 
wladzcą mądrym i spokojnym, szacunku ze wszech 
miar godnym: że nawet dobył oręż żeby kraj irh 
wyrwać z pod zależności poniżającej Pruss, i że 
nie widzi dla czegoby Francuzi i Sasi, nie mając 
żadnych nienawiści pobudek, dalej z sobą bojować 
mieli; że sarn najpierwszy gotów jest dać zakład 
przyjaznego usposobienia swojego * wracając im 
wolność, i szanując Saxonię, byle tylko przyrzekli 
mu ze swćj strony, że już przeciwko Francyi bro­
ni nie podniosą i że główniejsi z nich pajadą do 
Drezna dla przedstawienia i wyjednania pokoju. O- 
ficerowie sascy, zdjęci. uwielbieniem na widok nad­
zwyczajnego męża który do nich przemawiał, tknię­
ci wspaniałością ofiar jego, odpowiedzieli jedno­
myślną przysięgą, że ani oni sami ani ich żołnierze 
w  tej wojnie służyć więcej nie będą. Niektórzy o- 
fiarowali się natychmiast jechać do Drezna, zape­
wniając że nim trzy dni upłynie, przywiozą przy­
zwolenie swojego monarchy.

Tym zręcznym czynem, Napoleon chciał roz­
broić patryotyzrn niemiecki, niezmiernie podnieco­
ny za staraniem Pruss, a obchodząc się tak łagodnie 
z słusznie szanownym władcą, nabył sobie prawo 
do surowego traktowania elektora Heskiego, który 
podstępami przyczynił się wielce do wywołania woj­
ny. Skrycie nieprzyjazny Francyi, oddany był Angl — 
kom, u których złożył swoje bogactwa. Napoleon, 
posuwając się głębiej w 1'russy, nie mógł takiego 
nieprzyjaciela zostawiać za sobą. Zasady wojny po­
zbyć go się nakazywały, a prawćj polityki przepi­
sy wcale nie wzbraniały tego xiążę ten albowiem 
i dla Pruss i dla Francyi nieprzyjaznym był sąsia­
dem Napoleon rozkazał ósmemu korpusowi wyjść 
z Moguncyi, posunąć się do Kassel, chociaż korpus 
ten zaledwie obejmował 10 do 12 tysięcy wojska. 
Sądząc jednak że niestósownćin byłoby polecać je ­
dnemu z braci wykonanie tak surowego środka, do­
radził królowi Ludw ikowi żeby wojska swoje ode­
słał marszałkowi Morlier i pozostawił mu dopełnić 
wywłaszczenie domu Heskiego z uległością j pra­
wością kióiemi się ten marszałek zalecał. Marsza­
łek Mm-tier miał ogłosić ze, elektor Heski przestał 
rządzić (forma ta przyjętą już była co do Neapoli- 
tańskiego domu), zająć jego państwa w imieniu Fran 
cyi, i rozpuśnć jego wojska, ofiarując żołnierzom 
heskim, którzjby jeszrze służyć chcieli, że mogą 
wstąpić do .armii włoskie; Po większej części by­
li to silni (udzie, dobrze » yu.usztrowani, nazwy- 
czajeni do służenia po za obrębem swego kraju, na 
rachunek tych co im płacili, szczególniej na racnu-
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rfęk'Anglików, którzy ich bardzo korzystnie używa­
li w  Indyach Wchodnich. Armia Heska składała 
się z 32 tysięcy żołnierzy wszelkiej broni. Znako­
mity był to wypadek kiedy można było znieść tę 
groźną siłę za sobą, zwłaszcza chcąc iść ku półno­
cy tak daleko, jak sobie zamierzał Napoleon.

Z temi rozmajtemi rozkazami, Napoleon po­
słał nad Ren wiadomość o świetnych powodzeniach 
swoich, wiadomość która rozproszyć miała nadzie­
je nieprzyjaciół jego, a w żołnierzach w kraju pozost— 
łych obudzić żądzę połączenia się z wielką armią. 
■Wedle zwyczaju, dodał do nich mnóstwo instrukcji 
co do poboru spiskowych, organizacyi zakładów, 
co do wyprawy oddziałów mających zapełnić kadry, 
i co do urządzenia spraw cywilnych , które za jego 
panowania, nigdy z powudu [wojny nie cierpiały. 
Z  Jeny Napoleon udał się do Weim aru. Zastał tam 
cały dwór wielkiego lięc ia , tylko samego wielkie­
go xięcia nie było, gdyż mu oddano dowództwo 
jednej pruskićj dywizyi, Uczony ten i ogładzony 
■wielce dwór, z Weimaru zrobił Ateny nowożytnych 
Niemiec, a pod jegą opieką Goethe, Schiller, Wie- 
łand, żyli szanowani, w dostatkach i szczęściu. 
W ie lka  xiężna, którą oskarżono, że się do wojny 
przyczyniła, wyjechała naprzeciwko Napoleonowi a 
strwożona wrzawą i zgiełkiem co ją otaczały, za­
wołała zbliżając s ię :— Najjaśniejszy Panie, polecam 
ci moich poddanych.— Widzisz pani, co tojestwoj-

Doniesiema

9łro .485.

53ci brr f. f. Salinen Scrginfpeftion jtl SBieticjfa 
ijł bie Stefie eincd f. f. ©rubenniitgebilfcn, mit iueldjer 
cirt Saljredgefyatt non 300 fi. SSRjc ocr unentgclDlidic 
Suljbtjug mit 15. ł(. jcifjrfid) pr g-amitienfopf unb bie 
X1L 2)iatenftaffe bethunbctf finb, in. grlebiguttg ęjefom* 
men.

Skmerbcr urn bicfc Stefie pabeu iptc t»orfĉ rift8maS= 
fig inftruirtcn ©cfttdjc langftend bid 12 . ftcbrttar b. 
bei ber f. f. bcrcinten Salinen unb Safjberfdjfcifj *Slb- 
minifttation im iBcgc iprcr borgcfcjtcit 23cI)orbcn cinju* 
bringen unb fid) in fcfben iiber bie mit gutcm Cfrfotgc 
jurucfgclegten bergafaDcmifdjcn Stubien, praftifdjc 
menbung itn Sebgbaufadjr, .fiennttii| eincr jfabifdjcn, 
borjugdircifc ber polnifdjcn Spradje, bctnn iiber Sflter 
StRorafirat unb “ efunbęfifeumftanbe legał attojumeifen, 
ubrigend aud) anjugcbcn, ob uno in tnefd)cm ©tabe fic 
mit Seamtcn bicfer Slbminifłration bcrmanbt ober ber= 
fd)toagert fcien. _ , „

Sffirfdjed bon Scitcn ber f. f. spolijei Tdrcftion jur 
allgemeinen Jlenntnijj gcbradjt toirb.

Ćłratau atn 12. 3 ónncr 1848.
f. f. ^olijei Sireftor

Kr o e b l .

Sir. 486.

JBei bers ber f. f. bcrcinten Satinen unb Safjber*
   m m O  c

na, odpowiedział jej zimno Napoleon.— Zrasztą po­
przestał na tej małśj zemście, obszedł się z tym nie­
przyjaznym lecz wysoko ukształconym dworem , jak­
by Alexander Wielki postąpił z którem miastem Gre- 
cyi , pełnym dworskości byt dla wielkićj xiężnśi, nie 
okazał niezadowolenia z postępku jćj męża, kazał 
szanować miasto W eim ar, i polecił aby podjęto od­
powiednie starania około ranionych jenerałów pru­
skich których pełno było w tein mieście.— Z W e i­
maru pojechał na prawo ku Naumburgowi, żeby o- 
sobiście powinszować korpusowi Davouta, gdy tym­
czasem marszałkowie jego zawzięcie gonili rozpierz­
chłą armię pruską. (d. c. n.)

PRZYJECHALI 1)0 KRAKOWA 

Od dnia 16 do dniu 17 Stycznia.
Schwarz Antoni, z Galicyi; —  Czyszkowski 

P a w e ł, Romiszowski Marcin , Makowski Leonard ob., 
Lenczewski Maxymilian, Bilski W ładysław , Dąbski 
Franciszek ob , Ostaszewski Kazimierz, K o t o w s k i  

Erazm , Wróblewski Stefan, Wędrychowski Józef, z 
Polski.

W yjechali z  Krakowa.
Zagorski Józef ob., Dzierzkowski Adam , W o l­

ski Kajetan ob , Potuliek Wojciech hr., do Galicyi.

L rzędowe.

fdjlcid == Slbminifttatiou 511 Sffiieticjfa iu ©afijicn * untcrgc= 
orbnctcu f. f.-Satinen S3crg fynfpeftion ju SSicyłjfa ift 
bie Stefie eincd f. f. Scrgprotofofliftcn tli Grfebigung 
gcfommcn. Sftit bicfer in ber X I. fDidtcu dtlaffe ftefyem 
bcn Sienftftclte ift ber Salyredgenau bon 000 fl. unb ber 
uucntgclbtidje Saljgrnujj nad) betu Siftcm mit 15. <łi. 
jdtjrtid) pr fyamiticńfopf brrbiinucn.

Śte fur biefen gioftcn notlyibenbigcn Grforbctnifje 
finb ©utben SfJlanipulationd unb SSerreajnunggfcnntmjje, 
butdj mcfyrjdtjrigc bienftfeiftung erprobtc ©eibanbpeit im 
ótanjfei, 9łcgiftraturd unb Jtonjcptfaćhe, Jtenntnijj ber 
polnifd)cn Spraajc.

Sicbcrbcr urn biefen spofren, fjaben ilyrc ©cfud)ebe= 
fegt nfif ben fegaten Sladjmeifungcn iiber bie erforbcrtU 
djett dtenntnijje, iiber bisperige -SjienfflcifftMig, iiber fyU 
ter unb ©cfunopeitd Umftdnbe bid junt 31 ten Sannę- 
1848. anljcr ju ltbcrtcicfjcn unb inbcnfelbcn fernerd aud) | 
anjugeben, ob unb in melcpem ©rabe [ie mit cinem bei 
bicfer f. f. bercinten Salincn unb SaljberfdyRifj Slbtni= 
niftration bienenben Seamten bertnanbt ober berfdjtoaaęrt p

S&cfdjed bon Sciten ber f. f. Spofijei Sireftion jur J
allgemeinen tfcnntnijj gebrad)t tuirb.

Jłrafau atn 12ten 3anner ^48.
f. f. fpolijei ©ireftor

K roebl ,


